
I ARDS
W ychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło.11 Przed
płata kwartalna na poczcie i u  listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia
rus Polski11 zapisany jest w cenniku pocztowym pod li
terą T. nr. 117. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
•  z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

MÓ DL  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol
ski nic się nie płaci. L isty do Redakcyi, Drukami 
i Księgami należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 14. Bochum, środa, 2  lutego 1898 Rok 8
Redakeya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się przy M altheserstrasse 17a na dole. —  A dres: W iarus Polski, Bochum.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
m6wić, czytać i pisać po polsku! Nie 
lest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

Polacy na obczyźnie.
E ick e l. Roczne sprawozdanie z czyn

ności T ow arzystw a św. P aw ia w Etcklu z roku 
1897. Tow. św. Paw ła liczyło na początku 
roku 87 członków, w  ciągu roku w stąpiło 48  
nowych członków, tak iż tow. liczyło 135 
człon k ów ; z tych wystąpiło w ciągu roku 30, 
tj. do wojska wstąpiło 3, w strony rodzinne 
odjechało 3, dla zmiany miejsca pracy w ystą
piło 5, skreślono dla zalegania ze składkami 
18, umarł 1, pozostąje zatem na rok bieżący  
105 czynnych członków.

Zebrań odbyło się 6 zarządu, 2 walna, 
24 zwyczajnych, 4 nadzwyczajne, licząc w to 
św ięconkę i gwiazdkę, które tow. obchodziło  
przy licznym udziale członków i gości. N a  
zebrania uczęszczało przecięciowo 60 członków
1 kilku gości. N a zebraniach byw ały odczy
tywane lekcye, ewangielie św . i w ykłady tychże, 
byw ały także odczyty z gazet i z „intencyi 
m iesięcznych", oraz różne wykłady. M szy św. 
zam ówiło tow. 9: 2 na intencyę żyjących człon
ków, 6 za zmarłych i 1 na cześć św . W oj
ciecha. Nabożeństwo polskie mieliśmy 4 razy.

Z chorągwią w ystępow ało tow. w uro 
czystościach kościelnych 5 razy, podczas uro
czystości sąsiednich towarzystw  pięć razy, oraz
2 razy przy pogrzebach. —  W ciągu roku 
urządziło tow . dwie zabawy tj. rocznicę po
św ięcenia chorągwi i rocznicę założenia tow a
rzystwa.

Dochodu było 729 m. 99 fen., rozchodu  
734 m. 14 f ,  z sumy tej wypłacono wsparcia 
chorym członkom 266 m. 10 f., oraz sprawiono 
now e haftowane obrazy do chorągwi i nowe 
szarfy. W  ogóle jest w kasie licząc pozosta
ło ść  z lat ubiegłych 398 m. 11 fen.; z tych  
ma tow. w kasie oszczędności 200 m., w kasie 
tow . 198 m. 11 f. Biblioteka składa się z 219 
książek, które są w łasnością Tow . czytelni lu
dowych w  Poznaniu.

D o zarządu wybrani zostali na rok bieżą
cy następujący członkow ie: Piotr Szym yślik  
przewodniczącym , Jan Skrzypczak z a s t .; K a
cper Hadryan sekretarzem, Jan Bała z a s t .; 
Kacper Filipiak kasyerem, Bartłomiej Rataj
czak zast.; W awrzyniec Filipiak bibliotekarzem, 
Franciszek M aćkowiak za st .; Szczepan Dudzik  
chorążym, Józef Stróżyński zast.; Józef Śm i
gielski i Ignacy Stępczak asystentami, Piotr 
Stępczak i Piotr Gąd za st.; Antoni Bortlisz i 
Aotoni Grzemski, ław nikam i; Jan Chudziak i 
Jan Michalak rewizorami kasy.

N ow y zarząd objął urzędowanie dnia 
16 stycznia b. r. W szelkie listy i korespon- 
dencye tyczące się towarzystwa prosimy adre
sow ać do przewodniczącego lub sekretarza.

Lokal tow arzystw a znajduje się u pana 
Teodora Feldhege obok kościoła katolickiego. 
Zebrania odbywają się w każdą pierwsaą i 
trzecią niedzielę miesiąca.

Piotr Szym yślik, Franciszek Hadyniak, 
przew. sekretarz.

B ek lin gh an gen . Roczne Sprawozda
nie z czynności Tow . pod opieką Serca Jezu

sow ego w Reklinghausen od 21 lutego r. 1897 
do 23 stycznia r. 1898. N a początku roku 
1897 liczyło tow . 32 członków, w  ciągu roku 
wstąpiło 28 nowych, wykreślono dla nieregu
larnego płacenia składek 2, do wojska odeszło  
'7, w inne strony 6, na rok 1898 pozostaje 
stałych członków 45. W  roku 1897 miało 
tow. dochodu 440 m. 30 fen., rozchodu było 
304 m. 27 f., wypłaciło chorym 103 m. 25 f., 
na rok bieżący pozostaje w kasie 136 m. 3 f. 
Tow. udziela członkom wsparcia podczas cho
roby dziennie 50 f., przez jeden miesiąc. Tow. 
brało udział z chorągwią w pielgrzymce do 
Kewelar i Haltern, urządziło święconkę i 
gwiazdkę i jednę zabawę w rocznicę towarzy
stwa z teatrem. Ksiądz polski był u nas 4 
razy. Tow. posiada bibliotekę, która się składa 
z 85 ks:ążek będących w łasnością Tow. czy
telni ludowych w Poznaniu.

Tow. urządziło w ubiegłym  roku 23 po
siedzeń zwyczajnych i jedno nadzwyczajne. 
Zebrania odbywają się co drugą i czwartą 
niedzielę miesiąca, na sali „Villa Franka", przy 
dworcu. D o zarządu zostali obrani: Jan Kruk 
przewodniczącym, Andrzej Rygusiak zast ; Fr. 
Radojrwski sekretarzom, Franciszek Kramar- 
czyk z a st .; Marcin Vv ojczewski skarbnikiem, 
W ojciech Kramarczyk zast.; bibliotekarzem  
Jan Słuchanecki; Jan Krystkowiak chorążym ; 
M ichał W awrzyniak i Teofil Zaradny asysten
tami, Paw eł Dobrowolski zast. W szelkie pi
sma dotyczące towarzystwa nasiego, prosimy 
przysyłać na ręce przewodniczącego lub se 
kretarza.

J. Kruk, Franciszek Radajewski,
pzewodniczący. sekretarz.

B au kau . Sprawozdanie z czynności 
Tow . św iętego Kazimierza w Baukau z roku 
1897. Tow. liczyło w ubiegłym  roku 160 
członków, w  ciągu roku wstąpiło do tow arzy
stwa 31, dla zmiany pracy w ystąpiło 8 i 1 
umarł, dla nieregularnego płacenia składek  
m iesięcznych skreślono 26, w ięc pozostaje na 
rok bieżący 156 i 1 honorowy. Posiedzeń  
odbyło się 20 zwyczajnych, 4 walne i 4 po
siedzenia zarządu. Tow. urządjdło zabawę 
familijną, św ięconkę, obchód rocznicy i gw iazd
kę. Z chorągwią w ystępow ało toż*. 7 razy. 
M szy św. zamówiło tow. 5 na intencyę tow a
rzystwa, a 4  za zmarłych członków D o K o
munii św. przystępowało tow. wspólnie 2 rjzy.

Dochodu b \ło  w ub egłym roku 930 m. 
60 f ,  rozchodu 885 m. 50 f ,  pozostaje w ka
sie 45 m. 10 f. Tow. posiada razem majątku 
903 m. 80 fen. Z tych znajduje się w kasie 
oszczędności 800 m., a u kasyera pozostaje 
103 na. 80 f. Tow. posiada bibliotekę składa 
jącą się z 168 książek, które mamy od Tow. 
czytelni ludowych z Poznania. W łasnością  
tow arzystw a jest 32 książek. W szystkie listy  
tyczące się tow. prosimy przysyłać na ręce 
przewodniczącego lub sekretarza.

Marcin Kubiak, Andrzej W ierzbiński, 
przew. sekretarz.

Przy obradach sejmowych
nad  now ą u staw ą  stu m ilion ow ą

m ającą na celu wykupywanie ziemi polskiej, , 
zabrał też głos poseł adw okat Munckel ze i 
stronnictw a Eugeniusza R ichtera i powiedział 
między innemi co następuje:

Mości Panowie, niesłusznem jes t tw ierdze

nie, że niniejsza ustaw a żgadza się z zasadą 
równości, zagwarantowaną w pruskiej konsty- 
tucyi. Przecież ustawa wyróżnia jednę klasę 
obywateli państwowych przed drugą i nie poj
muję, jak  taką ustawę można popierać.

Tak, M. P ., cel — nie wiem, czy obecnie 
wolno o tern mówić — cel zdaje się ma uświę
cać środki i to jeszcze przedtem, zanim słynny 
wniosek centrum, przyjęty w parlamencie, zo
stanie wykonany. (W esołość na lewicy i w 
centrum.)

Zasadę tę dziś już podtrzymujemy. P ie
niędzmi wszystkich płacących podatki, a więc 
i Polaków, zasila się pewną klasę ludzi, aby 
inną wykupić, rozpędzić. Mości Panowie, cóż 
oznacza wasza niemiecka kolonizacya innego, 
jeśli nie to, że pieniędzmi państwowymi pra
gnie się wykupić zadłużonych, lub niezadłużo- 
nych polskich właścicieli ziemskich, aby mieć 
sposobność zastąpienia ich Niemcami. Oto 
sens całej ustawy. Je s t to prosta wojna, p ro 
wadzona przez organa państwowe przeciwko 
pewnej części obywateli państwa, (Bardzo tra -  
L -c  i u Polaków) W  i w obec tego nie mamy 
się dziwić, jeśli ci obywatele, gdyby nawet 
odnieśli z tego m ateryalną korzyść, przeciwko 
takiej nierówność^ i — przepraszam p. mini
stra  — niesprawiedliwości z oburzeniem pro
testują ? Dziwiłbym się doprawdy, gdyby tego 
nie czynili. (Bardzo słusznie! u Polaków.)

Praw dą jes t bowiem, M. P., że przez d e
krety, przez ustawy, przez administracyę, 
choćby tak  ciętą, jak  za obecnego m inistra 
spraw  wewnętrznych, (wesołość w centrum i 
u Polaków) nie wyrugujecie ani polskiego po
czucia narodowego, ani polskiego języka. (B ra
wo! u Polaków.)
|  Chcecie panowie, co jest jedynie możli- 
wem, aby Polacy z Niemcami w naszych pol
skich prowincyach żyli z sobą w zgodzie, 
w  takim razie powinniśmy przedewszystkiem 
prowadzić politykę pojednaw czą; (Bardzo słu
sznie ! na lewicy) jeśli zaś pow iadacie: to nie
możliwe, ponieważ Polacy agitują, odpowia
dam : „My jesteśmy silniejszemi. zróbmy więc
początek i dajmy z siebie dobry przykład". 
(Bardzo słusznie! u Polaków.)

Jeśli inni źle robią, nie wynika z tego, 
abyśmy czynili to samo i szli za ich przykła
dem. Mości Panow ie w niniejsczej ustawie 
nie widzę ani jednego dowodu niemieckiej 
siły, przeciwnie, dowód niemieckiej słabości. 
(Bardzo d o b rze! u Polaków .)

Cóż to będzie za ustaw a? W zmocnione 
wydanie pierwszej ustawy. Cóż to za poczu
cie narodowe, które wobec innych nie może 
się utrzym ać bez pomocy państw ow ej?

Mości Panowie, coście zdziałali dotych
czas i co zamierzacie zdziałać drugiemi stu 
milionami? Osadziliście 1975 kolonistów nie
mieckich, dziwnym sposobem t \ le  właśnie ko- 
konistów polskich osadził polski bank bez po 
mocy państwowej. Ponieważ tego rodzaju 
stronniczą ustawą wywołujecie spór ze strony 
każdego uczciwego Polaka, ponieważ właśnie 
zmuszacie niejako Polaków do tem większej 
obrony ich narodowości, tem  samem więc za
miast uśmierzać, zaostrzacie tylko przeciwień
stw a 1 wywołujecie agitacyę po przeciwnej 
stronie. (Bardzo dobrze! na lewicy i u P o 
laków.)

W ychodztwa na zachód panowie nie po
wstrzymacie. Nie można niestety zaprzeczyć,
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ż e na zachodzie je s t  piękniej, aniżeli na wscho
dzie. (W esołość). N aw et j przy pomocy no
wej ustawy kolonizacyjnej nie stworzycie w iel
kiej liczby miejse ponętnych. P raw dą jest, że 
dziś już do wschodnich prowincyj trzeba spro
w adzać robotników z Królestwa Po lsk iego ; 
nie zdołacie zaś zmusić robotników z zacho
dnich prowincyj, aby oni przenosili się do 
wschodnich; jes t to obecnie niemożliwem.

P a n  poseł H eydebrand w uznania godny 
sposób rozwodził się o powodach, tamujących 
przew agę niemczyzny pod względem liczebnym 
w  naszych prowincyach wschodnich. Ależ, 
Mości Panow ie, za pomocą niniejszej ustawy 
z całą pewnością temu nie zaradzicie. Zdoła
liście osadzić, jak  to kilkakrotnie wykazałem, 
tak  m ałą zaledwie liczbę kolonistów. P rzy 
puściwszy, że drugiemi stu milionami — nie 
oddaję się bynajmniej złudzeniu, żeby ich izba 
nie miała uchwalić — osięgniecie to samo, 
wówczas ponowią się te same skargi, jakie 
dziś słyszym y; mimo tej ustawy, mimo błogiej 
w  skutki działalności komisyi kolonizacyjnej, 
liczba głosów polskich niesłychanie wżra3ta. 
Przyjaźń polska dla nas dopraw dy przez tę 
ustaw ę się nie zwiększy. (Bardzo słusznie! u 
Polaków.)

Zmienialiśmy naszą politykę niejednokro
tnie raz w tę, drugi raz w ową stronę. (Głos 
z praw icy: niestety!)

Kiedy w parlamencie Koło polskie prze
chyliło szalę zwycięztwa na rzecz projektu 
wojskowego, wynoszono je  i chwalono za to. 
Mówiono nawet wówczas o ustępstwach, m a
jących się poczynić. (S łuchajcie! słuchajc ie! 
na prawicy.)

Może będziecie, panowie, mieli sposobność 
dziś, kiedy chodzi o przeprowadzenie projektu 
m arynarskiego postarać się raz jeszcze o po
dobną wdzięczność. (W esołość u Polaków.)

Nie wiem tylko, czy ona będzie się wam 
podobała. Przym ilanie nic nie pomogło i nie 
może nic pomódz, wrogie stanowisko będzie 
jeszcze gorszem w  skutkach.

Słusznie pow iedział jeden z poprzednich 
m ówców, zdaje się nie z mego stronnictwa: 
rząd powinien być silnym i konsekwentnym, 
ale przedewszystkiem  sprawiedliwym ; —  (W ie
lka praw da! u Polaków .) —  kto nie jest 
sprawiedliwym, nie rnose być silnym.

„Sprawiedliwość podstawą państwa"! Oto 
hasło, które dziś jeszcze ma znaczenie, cho
ciaż nie ma tu obecnego pana ministra spra
w iedliw ości, aby się temu przysłuchać. (W e
sołość.)

Po ciernistej drodze.
(Ciąg dalszy.)

—  Panno Zofio, Zosiu — rzekł jąkając 
się i runreniąc — proszę, uważaj nasz dom 
za swój rodzinny.

—  Pan taki dobry, —  szepnęła cichutko.
— Niech ci się zdaje, żeś w domu matki —  

odezw ała się pani Zarnicka, a przystąpiwszy  
do dziewczynki objęła ją ramieniem i w czoło  
pocałowała.

—  Kooham cię jak córkę, Zosiu —  do
dała —  W andzia i Leonka jak sio strę; w szy
scy radzi ci będziemy bardzo.

Zosia otarła łezk i i spojrzała z miłością  
na panią Zarnicką.

—  Jakie to szczęście być b ogatym ! —  
szepnęła.

— My do bogatych się nie liczym y —  
odparła p. Zarnicka — ale chleba nam nie 
brak, by podzielić się nim z temi, których 
kochamy.

—  T yś bogatsza Zosiu —  dodał Feliks —  
nosisz tak piękne nazwisko, iż nieraz zazdro
szczę ci go, chciałbym być potomkiem Ste
fana Czarneckiego.

—  Moje piękne, bo Czarnecki je ozdobił 
i  twoje piękna Feliksie, bo zacnymi czynami 
je  uszlachetniasz —  odparła Zosia —  wiem  
ja  niejedno od W andzi.

—  A nie żal byłoby ci twoje na moje 
zam ienić? — zapytał Feliks, patrząc badawczo  
w  twarz dziewczynki.

Ona podniosła na niego jasne sw e oczy, 
takie wym owne, iż słów  nie potrzebował, w ięc  
ujął obie jej ręce, uścisnął mocno i serdecznie.

— Głośniejszym i jeszcze czynami je ozdo
bię, by goanem  ciebie było, —  dodał głosem  
wzruszonym.

Bez sprawiedliwości nie ma siły. P op ie
rajcie wszelkie uprawnione prywatne usiłow a
nia, dążące do krzewienia niemieckich obycza
jów , ale nie występujcie nieprzyjaźnie wobec 
innych poddanych naszego państwa, względem  
których państwo powinno się rządzić temi sa- 
memi prawami, z których i my korzystamy. 
Sądzę, że na tej jedynie drodze dojdziemy —  
„do okazywania m iłości nie m ogę w as zmu
sić!" , odnosząc to do panów Polaków — ale 
tylko stopniowo, do pokojowego pożycia. 
Skoro obadwa te szczepy, zamieszkujące już 
raz w  owych prowincyach — a szczepu pol
skiego nie da się w yniszczyć ani drugiemi stu 
milionami, ani nawet 100 miliardami —  jeśli 
obadwa te szczepy, powtarzam, posłuszne bę
dą prawom, obowięzującym dla nich w rów
nej mierze — naturalnie nie prawom w yjątko
wym, —  wtenczas, M. P ., będą m ogły żyć 
spokojnie obok siebie.

O to też rząd wszelkiemi siłami starać się 
powinien. N ie powinien manewrować sztuezne- 
mi środkami, M. P ., które pierwszy ostry wiatr 
w niwecz obróci. (Bardzo słusznie 1 u P o 
laków.)

Bez obrad komisyjnych pewnie się nie 
obejdzie; według mnie należałoby po prostu 
w  drugiem czytaniu ustawę odrzucić. (Żywe  
oklaski u Polaków i na lew icy. Ponow ne żyw e  
oklaski u Polaków, ponowne sykanie po stro
nie przeciwnej.) ______________

Ziemie polskie.
* Z Prus Zach., Warmii i Mazur.
Stara Kiszewa. Tu przygotowano na 

dzień 6 -go lutego teatr amatorski na cel do
broczynny. P . W ładysław  Rudnicki z Blumen- 
feldu jako urządzający zam eldował to przedsta
wienie amatorskie w ładzy policyjnej pod dniem 
20 go bm., dołączając polskie teksty sztuczek  
„Przed ożenkiem" i „Posag w kominie", doda
jąc zarazem, że przedstawienie amatorskie ma 
się odbyć na rzecz upiększenia kościoła w Sta
rej K iszew ie. Zam eldowanie to było w czesne 
i odpowiadające przepisom prawnym. Tym 
czasem „Amtsvorsteher" zwrócił p. Rudnickiemu 
polskie teksty z dopiskiem, że w edle prawa do
tyczącego języka urzędowego władz, urzędni
ków i polskich korporacyj a dnia 28 sierpnia 
1876 r. żądane pozwolenie na odegranie obok 
wym ienionego polskiego teatru amatorskiego 
tjlk o  w tedy dać jest w stanie, jeśli nastąpi do
łączenie niemieckiego przekładu. —  Zadanie to 
p. wójta jest nieprawne. Może on nie zna lub

—  Pozw ólże i mnie powiedzieć Zosi, co 
czuję dla niej odezw ała się W andzia, i zbli
żyw szy się wsunęła rękę pod ramię dziew 
czynki. — Tęskniłam za starszą siostrą, żało
wałam nieraz, że jej nie mam, —  rzekła —  
B óg mi ją dał, nie rozstaniem się prędko 
Zosiu!

T o mówiąc, objęła ją serdecznie za szyję 
i ucałow ały się czule, poczem siadły pod o -  
knem i szeptać sobie p o czę ły ; po chwili przy
sunęli się do nich Oleś, Tomuś i Leonka, 
siostrzyczką Zosię również nazywając, a F e 
liks usiadł przy ciotce i radził z nią po- 
ważnie.

—  W staw ię się za tobą ciociu do w ielkie
go księcia, może coś uczyni dla was —  
mówił.

—  W ątpię, —  odparła pani Borowską, 
wzdychając ciężko — on tak zaw zięty na to 
w arzystwo patryotyczne; ktoś podobno zdra
dził należących do niego, słyszałam  o wielu  
nowych aresztowaniach, nietylko mnie dotknął 
tak bolesny cios.

  W iem y o tern coś w  W arszaw ie —
szepnęła pani Zarnicka — nikt jutra nie jest 
pewien, każdemu grozi to samo.

Zamyślili się w szyscy, po chwili Feliks  
zabrał znowu głos.

  Zanim wstąpiłem  do szkoły podcho
rążych, udzielałem  nauki u bankiera F a 
la; lubił mnie tak dalece, że choć sami umiar
kowanych przekonań, gdy mu otwarce w y
znałem swoje i powiedziałem , iż żalu mieć nie 
będę, jeżeli weźm ie do synów kogo innego na 
moje miejsce, nietylko, że mnie nie usunął, 
lecz podał mi rękę i powiedział, iż za otwar
tość, z jaką z nim postąpiłem, daje mi prawo 
w  każdej ciężkiej chwili udać się do niego. 
Pójdę w ięc teraz do Fula i poproszę, by 
w staw ił się za mną do ministra L ubeckiego

nie słyszał o wyroku najwyższego sądu admi
nistracyjnego z dnia 11 maja 1897 r. O. V . 
N o. I. 736, w edle którego niemieckiego tłóm a-  
czenia sztuk polskich władzom  doręczać nie 
potrzeba. N a to mu należy zwrócić uwagę a 
zapewne sw e zdanie zmieni.

Czersk. Rzadko gdzie jest bodaj druga 
m iejscowość w naszej prowincyj, któraby tak 
szybko wzrastała jak Czersk. Podczas kiedy  
przed 10 laty w ieś nasza liczyła 2 i pół ty 
siąca głów , dziś liczy ich blisko 4 i pół tysią
ca, a w ięc ludność pomnożyła się w 10 latach  
około 2 j/2 tysiąca dusz. Powodem  tego są m iej
scow e przedsiębiorstwa fabryczne, na wielką  
prowadzone skałę i parcelacya gruntów okolicz
nych, prze* to handel i przemysł w naszej 
w si znacznie się podniosły. Samych rzeŹDików 
jest 14, chrześcian 9, żydów 5 )  piekarzy jest  
11, pomiędzy tymi jest 1 cukiernik, N iem iec. 
Słychać, że na lato ma powstać druga cu
kiernia, jakiś rodak zamierza podobny interes 
tu założyć. Lecz na tern nie konice, mą tu  
wkrótce jeszcze więcej nowych przedsiębiorstw  
powstać.

C ir u d ż ią d z  Zażalenie, które w  spraw ie  
uwięzienia ucznia Bernarda Kurzyńskiego w y
dawca „Gaz. Grudz." w ysłał na ręce X oła  pol
skiego do ministra sprawiedliwości, zostało te 
muż doręczone przez posła p. Leona Cżarlió- 
sk iego. Pan minister natychmiast postanowił" 
zbadać sprawę. Jesteśm y ciekawi, jaki ta spra
w a w eim ie  obrót.

* Z Wiel. Ks. Poznańskiego.
Lad»»ie okręgu nadneteckiego. 

W  Bydgoszczy na ostatniem posiedzeniu nie
mieckiego Tow arzystw a historycznego refero
w ał profesor dr. Beheim Schwarzbach z Ostro
w a pod W ieleniem o zaludnieniu i kolonizacyi 
okręgu nadnoteckiego. P an  profesor ściągnie 
na siebie nienawiść hakatystów , ponieważ, jeśli 
w ierzyć można sprawozdawcy bydgoskiego 
„T ageblattu", odezyt jego  nie zawierał zw y
kłych sakalowań szowinistycznych na Polaków, 
a nawet? odznaczał się względną bezstronno
ścią. P an  Schwarzbach jest wprawdzie także 
zdania,, że przed ludami słowiańskiemi mie
szkały w okręgu nadnoteckim ludy celtyckie* 
a później germańskie — ale preyznaje, że na
pływ’ Słowian w te strony odbył się sposobem 
pokojowym. Słowianie nie wydarli Germ anom  
tych ziem przemocą, lecz zajęli je, gdy ple
miona germańskie sam e je  opuściły. S łow ia
nie przybyli z- pługiem a nie z mieczem — i 
pługjsm  zdobyM nadnoteckie przestrzenie. P ó 
źniej; dopiero nastąpiła zmiana. Niemcy znów

żyją ze sobą w bardzo dobrych stosunkach, bo 
książę składa u niegc? sw oje kapitały pod na
zwiskiem  szwagra sw ego, wiem o tern od  
Fhla.

M yśl ta podobała się  obu paniom, w ięe  
postanowiono, iż zaraz po obiedzie Feliks w y
bierze się do bankiera.

Ful przyjął serdecznie dawnego nauczy
ciela synów, poprowadził go do wytwornego  
salonu, poczęstow ał cygarami bawańskiemi, a 
gdy siedli obaj w miękkich fotelach, zapytał:

—  No. cóż tam, panie Feliksie, z tobą się  
dziejo ? mówią, że niedługo stopień porucznika 
dostaniesz.

—  Zle u mnie się dzieje panie bankie
rze —  odparł Feliks — ciężkie zmartwienie 
dotknęło naszą rodzinę ; kiedyś pow iedziałeś 
mi pan, iż w  każdej ciężkiej chwili mogę się 
śmiało udać do pana, przyszedłem przeto 
dzisiaj.

F u l roasiadł się w fotelu, a puszczając 
kłąb dymn, rzekł z miną w spom ożyciela:

—  Słucham !
Feliks wolno i spokojnie opowiedział n ie-  

szczęścią, jakie dotknęło jego ciotkę, a potem  
prosił bankiera, by w staw ił się za nią do mi
nistra skarbu. Bankier odłożył cygaro, w y
dął wargi, palce ozdobione pierścieniami splótł 
na piersiach i zamyślił się głęboko.

—  Szaleńcy jesteście — odezw ał się po 
chwili —  i do czegóż to w szystko w as do
prowadzi?... zgubicie tylko siebie ostatecznie; 
konstytucja  umarłym życią wróciła, a w y to  
życie gwałtem  zabić chcecie 1 N a co to to
w arzystwo patryotyczne ? drażni tylko w ładzę  
i budzi podejrzenia!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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powoli zaczęli wracać i zalewać słowiańskie 
dziedziny. Po części zdobywali je mieczem, 
po części przybywali jako koloniści, przywo
łani przez książąt słowiańskich, klasztory, a 
mianowicie niemieckie księżniczki, żony wład
ców  słowiańskich. W  czternastym i piętna
stym wieku zalew ten ustał na chwilę, gdy w 
narodzie polskim rozbudziło się silne poczucie 
narodowe, które Polaków usposobiło wrogo 
względem niemieckiej kolonizacyi. Ruch ko- 
lonizacyjny ożywił się dopiero podczas t. zw. 
reformacyi Lutra. W tedy tysiące Niemców, 
prześladowanych za wiarę w swej ojczyźnie, 
przybywało do Polski i tu znaleźli gościnne 
przyjęcie. Ostatni wreszcie przyrod koloniza- 
cyjny rozpoczął się za czasów Fryderyka II 
a wznowiony został przez komisyę koloniza- 
cyjną. Dzięki tym usiłowaniom kolonizacyj- 
nym stanowią już Niemcy w obwodzie nadno- 
teckim liczebną większość. Pan Schwarzbach 
oblicza, że z 635,000 głów ludności przypada 
na Niemców 360,000, a na Polaków 270,000. 
{Pan Schwarzbach wliczył naturalnie do Niem
ców 100,000 katolików niemieckich.) W  końcu 

t zaznaczył prelegent, że szybki rozwój okolic 
» nadnoteckich zawdzięczać należy głównie „po

kojowej cywalizacyi dwóch zaludniających je  
narodowości".

Jeśli tak jest, dla czegóż hakatyści psują 
te  pokojowe współzawodnictwo ?

* Ze Ś lą sk a  czy li Starej P o lsk i.
Z ydow ina. (Ludwigsgliick) Uczniowi 

ślusarskiemu Józefowi Osmenda ze Starego 
Zabrza przejechał pociąg przez nogę na tutej
szej stacyi.

G rzędzin . We wtorek zgorzała szopa 
zagrodnika Mutkego. Daięki usiłowaniom stra* 
ty  ogniowej inne budynki ocalały. Był to trze
c i wypadek pożaru w posiadłości tej w trzech 
ostatnich latach.

N agła śm ierć. W  Raciborzu umarł w 
tych dniach nagle jakiś podróżujący na para
liż  serca. W  ten sam sposób zaskoczyła dnia 
2 4  bm. śmierć wydawcę gazety niemieckiej w 
Zabrzu p. Juliusza Miicke.

W P ilch ow icach  aresztował żandarm 
Czmok bandę fałszerzy pieniędzy, która wyra
biała fałszywe dwumarkówki i puszczała je w 
obieg.

W R aciborza' istnieje towarzystwo nie
mi*5 kie pod nazwą „Deutscher Sprachverein", 
będące odnogą związka rozciągającego się na 
całe Niemcy. Na 06tatniem posiedzeniu posta
nowiło to towarzystwo jedco^łośaie przystąpić 
do związku wszechniemieckiego (Alldeutscher 
Verband), który to — jak wiadomo — pod
burza po gazetach przeciw wszystkiemu, co 

nie jest niemieckie, a mianowicie zaś przeciw 
ludowi polskiemu.

*9p ole. Miasto nasze jest pierwszem na 
Górnym Śląsku, gdzie szkoła posiada kąpiele. 
W  nowym gmachu szkólnym przy ulicy Miko
łajskiej przeznaczono w piwnicy osobny dział 
na kąpiele, połączony z wodociągiem miejskim.

Od B ytom ia. W sobotę wieczorem I 
podczas zmiany szychty powstał w niewy
jaśniony detąd aposób pożar na kopalni Car- 
8ten- Centrum w izbie przeznaczonej do prze
chowania materyałów palnych, jak oleju i 
petroleju. Pożar ten udało się w sam czas 
ugasić.

K och low iee . Przy sposobności jakiegoś 
procesu wyraził się amtowy o mieszkańcach 
tutajsaych w taki sposób, jakoby Kochlowicza- 
nie byli bardzo niedobrzy ludzie. Proboszcz 
parafii kochlowickiej ki. Tunkel ujął się za 
swymi parafianami i wykazuje w pewnej ga- 
secie niemieckiej na podstawie własnych do
chodzeń i zaświadczeń okolicznych zakładów, 
w których Kochlowiczanie pracują, że przeci
wnie, cieszą się dobrą sławą i są pobożniejsi 
i ofiarniejsi od innych.

Z a b r z e .  Śmierć poniósł na kopalni król. 
Ludwiki w Zabrzu górnik Jan Goły; zasypał 
go węgiel.

W roeław . Pan Zygmunt Dobrowolski 
n Środy sprzedał swą aptekę w Lipinach na 
Śląsku za czterykroć pięćdziesiątośm tysięcy 
marek i zamierza zakupić spory kęs niemi w 
Księstwie Poznańskiem, albo przedsiębiorstwo, 
którego w Księstwie nie mamy, w fabrycznych 
rozmiarach rozpocząć.

Wtademośel ze świata i
B erlin . Tutejsza polieya czyni różne 

trudności studentom Polakom. Jak „Kuryer 
Warszawski" donosi, władze badają Polaków  
przybywających w celu nauki z Królestwa, 
czy posiadają wystarczające środki materyalne, 
w przeciwnym saś razie grozi polieya wyda
leniem z Berlina.

W ybory do parlamentu a może też i do 
sejmu odbędą się prawdopodobnie w pierwszej 
połowie roku.

W S zlezw ik u  polecono przed kilku 
miesiącami, aby zaprowadzono naukę religii w 
szkołach uzupełniających, a teraz rozesłano 
zapytanie, w jakim stanie rozwoju ten no
wy przedmiot nauki się znajduje.

W iedeń. Gazety niemieckie piszą, że 
cesarz austryacki Franciszek Józef zamierza 
podobno część swych czynności złożyć na mło
de barki, mianowicie na domniemanego nastę
pcę tronu arcyksięcia Franciszka Ferdynanda.

Poznań. Niemieckie towarzystwo rólni- 
cze dla powiatów, Leszno, Wschowa, Kościan, 
Smiegiel, Rawicz i Gostyń postanowiło na ze
braniu odbytem niedawno w Lesznie, wezwać 
izbę rólniczą prowincyi poznańskiej, aby 1) 
stawiła u rządu wniosek o zmianę prawa do
tyczącego wsparcia przywiązanego da miejsca 
zamieszkania i wolność przenoszenia się z 
miejsca na miejsce na korzyść wiosek, 2) aby 
zniesiono osobne taryfy przy gromadnym prze
wozie robotników udających się na robotę do 
prowincyj niemieckich. Panowie Niemcy prze
śladują Polaków na każdym kroku, ale mimo 
to chcieliby zatrzymać u siebie polskiego ro
botnika, bo jest on tani a przytem pilny.

W ie lk i g w a łt robią gazety antypolskie 
z powodu mowy p. Liberta Zajączkowskiego, 
wypowiedzianej we Lwowie przy uczcie pa
miątkowej r. 1863. Tymczasem gwałt ten jest 
zupełnie nieuzasadniony. Pan L. Z. zupełnie 
nie miał zamiaru wypowiadać zapalnej i pod- 
szczuwającej mowy. To też gazety niemieckie 
nie podają tego np. ustępu:

„Gdy nie w naszej mocy dola naszych 
braci za kordonem, pozostaje nam tylko za
grzewać ich wiarę w przyszłość narodu, a ró
wnocześnie pilnie śledząc dalszy rozwój sto
sunków zakordonowych, baczyć należy, byśmy 
ani słowem, ani czynem doli ich nie pogarszali. 
Jest to obowiązkiem naszego sumienia polity
cznego i serca".

Zresztą powtarzał tylko prawdy history
czne, dawne i świeże, i wyraził ostatecznie 
życzenia, żeby broniące się społeczeństwo na
sze na kresch zachodnich czuło, że cała polska 
ziemia towarzyszy mu sercem i duszą w tej 
trudnej walce.

Czyż i tego za wiele tym, którzy „Wacht 
am Rhein" śpiewają pod oknami władz austryo- 
węgierskich, a rzeszę niemiecką wzywają wręcz 
do wkroczenia na rzecz Niemców w Austryi?

R ząd zam ierza  przedłożyć sejmowi 
pruskiemu projekt do prawa, według którego 
wszystkie głuchonieme dzieci zobowiązane być 
moją do uczęszczania do odnośnych zakładów 
szkólnych. Dotychczas bowiem ksatałci się w 
tych zakładach ledwie połowa tych nieszczęśli
wych kalek, a przecież własne ich dobro wy
maga, ażeby przyswoili sobie niezbędne w pó
źniejszym życiu wiadomości. Ochroni to dużo 
z nich od strasznej nędzy i niedoli.

W B u łgary i odbył się po raz drugi 
przeciw majorowi Bojczewowi, przeciw jego 
bratu Mikołajowi i przeciw naczelnikowi poli- 
cyi filipopolskiej Noveliczowi proces o zamor
dowanie śpiewaczki Anny Simon, byłej ko
chanki pierwszego z oskarżonych. Major i na
czelnik policyi zostali skazani na śmierć i na 
zapłacenie dziecku zamordowanej 5000 franków.

Z różnych stron.
B ochum . Tutejszy katolicki dom cho

rych św. Elżbiety został znacznie powiększony. 
W  niedługim czasie ma też kaplica tego za
kładu zostać rozszerzona. W  celu rychlejszego 
urzeczywistnienia tego zamiaru utworzono „To
warzystwo budowy kaplicy", którego człon
kiem zostać może każdy katolik, który zapłaci 
składkę wynoszącą 50 f. — Tutejsi kupcy za
mierzają w przyszłości zamykać składy już o 
godzinie 9 wieczorem. — W  fabryce „Bochu- 
mer Verein" został przejechany przez lokomo

tywę mistrz Rensing, który wkrótce wskutek 
odniesionych ran umarł.

H ern e. Kilka osób, które podczas tu
tejszego nieszczęścia kolejowego zostały oka
leczone, opuściły już tutejsze domy chorych, 
gdzie zostały umieszczone.

B ottrop . Na torze tutejszej kolei zna
leziono zwłoki górnika Wiktora Piechaczka z 
Gelsenkirchen.

L etm ath e. W tutejszych łomach ka
mieni okaleczony został robotnik F. Vernieden.

W atten sch eid . W kopalni „Frohliche 
Morgensonne" zasypały węgle pewnego górni
ka, którego jednak po kilku godzinach zdoła
no oswobodzić z przykrego położenia, a na 
szczęście tylko trochę został pokaleczony.

W itten . W  kopalni „Hamburg" spadły 
węgle na górnika H. i zgniotły mu klatkę 
piersiową, to też pewnie nie wyzdrowieje.

B uer. W lesie przy żwirówce prowa
dzącej do Gladbek znaleziono zwłoki robotni
ka Karola Hachendorfa z Gladbeck.

A ltenbochum . W naszej gminie za
pada się w dużo miejsach ziemia, gdyż znaj
dują się tam kopalnie węgli. Tak w polu jak 
i przy budynkach dużo powstało szkód. W  
domu gospodarza G. sklepienia przy drzwiach 
i w  piwnicach pozapadały się. Kopalnia 
„Dannenbaum" będzie musiała szkody wyna
grodzić.

E rie . W  kopalni „Graf Bismarck" znów 
onegdaj musiano świętować z powodu małego 
popytu na wegle.

G elsen k irch en . W  nowym szybie ko
palni „Rheinelbe" powstał pożar, który jednak 
niebawem przytłumiono. Jeden z robotników 
poparzył się trochę.

Z K rólew ca donoszą, że hr. Wilhelm 
Bismarck pojedynkował się z urzędnikiem 
Maubachem.

jflo&kwa. Zgorzał tu cantr Salodownoka.

Rozmaitości.
C zyszczenie lam p. Lam py naftowe 

częstokroć dla tego palą się ciemno, że są za
nieczyszczone, w ięc należy je  zanurzać w b a r
dzo lekkim roztworze gaszonego w apna z wo
dą, przedtem  rozgrzanego. W  taki sam spo
sób czyści się naczynia po nafcie; żeby nie 
pozostało w nich ani śladu przykrej woni, 
trzeba umyć je  dwukrotnie wapnem z wodą.

Nabożeństwo polskie.
(P roszę na  z m i a n ę  uw ażać).

Od poł. 4 lutego do poł. 6 lut. w R o t th a u s e n .  
Kazanie w niedzielę po eumie.

Od poł. 6 lutego do poł. 7 lutego w H iin tro p .
6 lutego po południu kazanie.
_____________________________________ O. Nazaryusz.

Nabożeństwo polskie.
W  D o r tm u n d ,  w kościele św. Józefa sposobność 

do spowiedzi św. 5, 6 i 7 lutego. W  niedzielę o godzinie
7 msza św. Kazanie polskie po południu o godzinie 3. 
  O. K orneliusz.

Nabożeństwo polskie.
Nabożeństwo polskie z kazaniem w niedzielę 6 lu

tego po poł. o godz. i  w  k o ś c ie le  P a n n y  M a ry i 
W B o c liu m  (Marienkirche). Zaprasza się wszystkich 
Polaków z Bochum i okolicy.

Sposobność do spowiedzi w języku polskim co dzień, 
o godzinie 7 w kościele Panny Maryi (Marienkirche) w 
Bochum, z ■wyjątkiem niedziel i świąt. Gdyby mnie w ko
ściele nie było, proszę się zgłosić do mego mieszkania 
obok kościoła (Marienplatz 23 na dole).

E s. Kleinsorge.

Kwit do zapisania „Wiarusa Polskiego".

Fostbestellungs-Formular.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserlichen 

Postamt ein Exemplar der Zeitung „W iara* 
P o ls k i"  aus Bochum (Zeitungspreislistę 128, 
2. Abth. S. 403) fur die Monate Februar und 
Marz 1898 und zahle an Abonnement und 
Bestehgeld 1,20 Mk.

»
r o T 3
I?  *Pd

Obige 1,20 Mk. erhalten zu haben, be- 
echeinigt.

___________________ , d_____________ 1898.
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Wiec polski w Bruchu
dla powiatu Recklinghausen odbędzie się w przyszłą nie
dzielę dnia © lu te g o  o godzinie V24: p o  p o łu d n iu  
w sali p. Lickfelda. Pod obrady przyjdą sprawy orga 
nizacyi wyborczej, a prócz tego rozpatrywane będzie 
obecne położenie Polaków na obczyźnie. O liczny'udział 
Rodaków uprasza się.

A. W o jczy ń sk i, prezes komitetu głównego.

H o tth a u se n .
W  niedzielę, dnia 6-go lutego, odbędzie się w sali 

p. Waldmanna w Rotthausen
~ walne zebranie  — ■

chrześciańskich górników, na które zaprasza się wszy
stkich chrześciańskich, dobrze myślących Polaków.
 _________________  C złon ek  w y d z ia łu

Baczność! Dobra sposobność!
Udało nam się bardzo 
korzystne i tanie oko- 
licznościewe k li
pno zegarków kieszon
kow ych z jednej jak  
najlepiej renomowanej 
fabryki szwajcar
skiej, skutkiem  czego 
jesteśm y w stanie, Szan. 
Odbiorcom naszym ze
garki w  jaknajlepszym
gatunku po niebywale 
taniej cenie odda
wać, jednakże tak  długo 
tylko, jak  zapas starczy. 

Mianowicie polecamy

zegarek
bardzo piękny
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i średniej wielkości z wyjątkowo trwałym w er- 
szczero srebrny stęplowany ze złotym brzegiem.
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małej 
kiem,
Rem. lub cyl. na 6 rub. pod 3 -letnią piśmienną gwaran- 
cyą. Ten zegarek, który zwykle sprzedajemy po 1 ?  
marek, oddajemy od dziś tak długo, jak zapas starczy, 
tylko po 13,35 mr., a zegarek na 10 rub. kosztu
jący zwykle 21 mr., tylko 15,33 mr. Na życzenie 
z tarczą kolorową. Do każdego zegarka dodajnmy ka- 
pcułkę przezroczystą i łańenszek u klowy. Przesyłka 
choć w najdalsze strony za poprzedniem nadesłaniem pie
niędzy, albo zaliczką franko.

Gdy 6 razem po 1 mr., a 12 razem po 
1,50 mr. każdy zegarek taniej.

Nowe, bogato ilustrowane cenniki darmo 
i franko!

R e p a fa  y e  zaraź, tanio i pod gwarancyą.
Z poważaniem

Bracia Paschke w Ostrowie.
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J. Lugge, Uerne,
B fih n h e fs tr .  66  o b o k  h o te lu  S e M e n k h o f f  
dostarcza najzupełniej rzetelne, zabezpieczone przed 
zakurzeniem się
 : zegarki kieszonkowe rr—

dla robotników. Trzyletnia piśmienna gwaraneya.
Reparacye dobrze i tanio przy je 

dnorocznej gw arancji •

m m

Z dniem 1-go grudnia 1897 r. otworzyliśmy w banku
naszym

kasę oszczędności * 9 0
przyjmuemy depozyta od 1 marki począwszy, płacąc 

5*/2 od sta, jeżeli wypowiedzenie półroczne,
4’/2 od sta, jeżeli wypowiedzenie kwartalne,
3 od sta, przy wypłacie na każdorazowe żądanie, 

a parcele > gospodarstwa każdego czasu nabyć można.

Bank Farcelacyjny w  Poznaniu,
P ie k a r y  nr. 18.

Obrazy św . W ojciecha
Cena <0 fenygów. z przes. 80 fenygów.

Adres: „ W ia ru s P o ls k i44, B och u m , M iltheserstr 17.

Ogłoszenie.
Wnioski o tymczasowe lub zu

pełne uwolnienie od służby woj
skowej, jako też wnioski rezerwi
stów, rezerwistów uzupełniających 
(Ersatz) i „landwerzystów“ o 
zwolnienie od służby w razie woj
ny mogą stawiać mieszkańcy 

Gerthe i Bergen 3 lutego, 
Grumme 4 lutego,
Hamme 7 i 8 lutego,
Harpen 10 lutego,
Hofstede 11 i 14 lutego, 
Hordel 15 lutego,
Riemke 17 lutego

i to w domu urzędowym w Bo
chum przy ulicy Briickstr. nr. 33, 
izba 2 w  czasie godzin służbo
wych. Trzeba przynieść metryki 
rodziców i rodzeństwa, książki za
robkowe ojca i rodzeństwa, kwity 
podatkowe, dowody długów, le
karskie świadectwa itd.

Bochum, w styczniu 1898.
HSltje, wójt.

100 deklamacyj
2 roczniki „Zwierciadła11 w mo

cnej oprawie) 
stósownych do wygłaszania na ze
braniach i uroczystościach towa
rzystw. Cena 2,00 mr., z przes. 
2,20 mr.
A dres: „W iarus Polski11, Bochum.

Za inseraty i reklamy redakeya w obec publiczności nie odpowiada.

Polski Śpiewnik.
W yczerpujący i historycznie o- 

pracowany zbiór pieśni patryo- 
tycznych i historycznych, zawiera
jący około 200 śpiewów. Opatrzo
ny historycznym wstępem o pieśni 
w ogóle, a w szczególności u Sło
wian i u nas Polaków. Cena 90 
fen. z przes. 1 mr.

R o d z i c o m
usilnie polecamy:

Podręcznik do domo
wej nauki

Religii św. rzymsko-katol.
oooooooo  

K ró tk o .  Ł a tw o .

DOOOOOO OOOOOOO
8 8
o  Historya ś. Katechizm, g

oo co o o o  oocoooa
8 . 8

Dokładnie O  U ie s n i .  O T a n io .

00000008
Oprawna ta książeczka kosztuje 

tylko 50 fen., z przesyłką 10 fen. 
więcej.

A d r e s : „W iarus Polski 
Bochum.

Lekcy © języka 
polskiego

szczególnie młodsze pokolenie po
bierać może w Essen przy ulicy 
Severiusstr. 17 na dole. Ktokol
wiek chciałby z tego korzystać 
uiech osobiście zasięgnie bliższych 
wiadomości.

Dzielny ułan
z wojska polskiego w Hiszpanii. 
Cena 1 mr., z przes. 1£10 mr., za 
egzemplarz oprawny, etna 1.20 m., 
z przes. 1,30 mr.

D ziw n e p od róże i p rzy 
god y  O b ierzy św ia ta .

na lądzie i na morzu, na księżycu 
i wewnątrz ziemi. Zabawne opo
wiadanie. Cena z przes. 60 fen.

P a m ią tk a
zlotu sokolstwa polskiego 

w P  o z n a n i u .
Książka ta zawiera pogląd na 

rozwój myśli sokolskiej wśród Po
laków, ryciny przedstawiające sce
ny z życia sokołów, szereg zdjęć 
wedłud fotografii prezesów sokoła 
poznańskiego itd

Cena z przes. 50 fenygów.

Powieści i opowiadania.
Treść : Z ziemi łez i p racy ; O 

bogaczu Goduli; Kowal Paszek; 
Wilia z oceanem; Kłusownik: List 
do nieba. Cena 75 fen., z przes 
85 fen.
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J. D. F lazikow ski.
Skład zegarków, towarów srebrnych

Hurtownie. złotych. Cząstkowo. 
D ortm u n d , L u etg en d o rtm u n d ,

Westenhellweg nr. 93. Wilhelmstrasse 19
■ z a ł o ż o n y  w r o k u  1872. — . ■■■

W ielk i sk ład  tow arów  W ie lk i sk ła d  
złotych, srebrnych, a l- zegarków kieszonkowych, sre- 
fenidowycli i christoflc, Ornych, złotych, stalowych i 

Fabrykacya pierścionków. metalowych.
Pierścionki z  wiz. Chrystusa z ło te  zegarki dla niew iast od 

od ̂  5 do 10 marek. 20 do 450 marek.
Pierścionki z  wiz. Chrystusa Z ło łe  zegarki dla m ężczyzn  

srebrne 75 fen. od 30 do 1000 mr_
Złote p ierścionki damskie z ka- Srebrne zegarki dla niewiast 

mieniami od 1,75 do 200 mr. od ją  do 3g mr
Złote p ierśc ionki dla mężczyzn Srebrne zegarki dla mężczyzn  

z kamieniami 4 do 1000 mr. od 2 do 75 mr.
Zło te  p ierścionki ślubne po 4, Z egarki metalowe i  stalowe 

6, 9, 12, 15 i 20 marek za - - - 
sztukę każdej wielkości za
wsze na składzie. Przy zamó
wieniu proszę podać średnicę 
wewn. pierśc. w milimetrach.

B roszki, kolczyki, medalioniki 
bransoletki złote, srebrne 
granatowe, koralowe we wiel
kim wyborze po każdej cenie.

N ajw iększy wybór broszek z 
wizerunkiem Chrystusa i Ma
tki Boskiej 
wykonaniu.

Ł ańcuszki do zegarków dla Łańcuszki dla niewiast i męż- 
mężczyzn i  niewiast złote i czyzn  z doublć, niklu i ta l- 
srebrne we wielkim wyborze, mi, dobrze wykonane, po
w pięknem wykonaniu. tanich cenach.

W szystkie przedmioty z w łosów  : Malowi
dła w ramach do broszek i kolczyków, łań
cuszki i pierścionki Z w łosów  bywają dobrze wyko
nywane i okuwane.

Bfowe roboty i reparacye do tego zawodu nale
żące wykonywane bywają we własnych warsztatach dobrze i 
rzetelnie. Na każdy odemnie kupiony zegarek udzielam 3-le- 
tniej pisemnej gwarancyi.

W ysełkę uskuteczniam opłaconą i każdy przedmiot 
nie podobający się biorę z powrotem.________________________
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od 6 do 40 marek.
Regulatory od 12 do 300 mr. 
Zegary ścienne, do stania  i 

budziki w każdem wykona
niu, nadzwyczaj tanio.

Skład znanych
p o lsk ic h  ze g a r k ó w  

z polskiem i godłam i i 
napisam i: „Boże zbaw Pol-

_________ skęu i Matka Boska Często-
w ” gustownem chowskn, dobrze wykonanych, 

po każdej cenie.

D ^- Wykonywanie podług miary.

Szanownym Rodakom w Bruchu i okolicy  
polecam mój

s a l o n
do golenia i strzyżenia włosów.

Dalej zwracam uwagę na mój bogato w  najroz
maitsze towary zaopatrzony

iwr skład,
Szczególnie polecam we wielkim w yborze: portmone
tki, szelki, laski, papierowe kołnierzyki, półkoszulki i 
mankiety, guziki do mankiet i półkoszulków. Mam też 
na składzie w ielk i wybór

fajek i cygarniczek,
oraz cygar, papierosów i tabaki do zażywa
nia palenia i żucia, łańcuszków  z w łosów  i 
warkoczy, olejków do włosów i pachnideł wszel
kiego rodzaju. Polecam też mydła dla dorosłych i 
dzieci, szczoteczki do czyszczenia rzeczy, do włosów i 
zębów, grzebienie, pudełka do schowania palących się 
cygar, torebki do cygar, przyrząd do wąsów, środki, 
służące do pozbycia się łupieży i t. d.
Ceny najtańsze! Usługa skora i rzetelna!

Franciszek Jannwski,
Brucłl, przy ulicy Marienstr. 345,

obok kościoła katolickiego.
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Skład szczegółowy:
ubrań dla mężczyzn i chłopców  

paletotów,
pojedynczych żakietów, spodni i kamizelek.

Wszelkie ubrania dla robotników.
Koszule sport, dla gimnastyków i bobrowe. | 

H oszule normalne, 
kaftany, gacie, spodniki i jaczki.

P ó łk o sz u lk i z a n e lla , b ie l iz n a , k r a w a ty ,  
s z e lk i , p oń ezoch y , c h u s tk i do n o sa  i t d
«f. Rosenthal, Oberhausen.

Nr. 10. Ul. Marktstr. Nr. 10.

drak. mkłnd i Tdakayę m bpw i BrejsW w Bochum. — Nakładem 1 czcionkami W’ ydawnictwa „WioMisa Po Jakiego “ w Bochum.


